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Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi; 
we Lwowie na prowincyi za granicą 
1zł50ct. 2 zł. 

kwartalnie 4zł.5Ooct. 6 3è. 7 zł. GOct. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 152ł. 

ME  Prenumeratorowie miejscowi składający 

tizedpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 
Mar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z up eł- 
cie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
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L obozów radykałów naszych. 


Lwów d. 5 grudnia. 
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Ksiądz stojałowski, bawiący obe- 
enie za granicą z powodu grożącego 
mu aresztowania za znieważanie reli- 
gii katolickiej, nie przestaje w pisem- 
kach swoich podburzać ufającego mu lu- 
du włościańskiego przeciwko wszystkie: 
mu, co się nazywa władzą duchowną czy 
cywilną. Z ekskomuniki, jaką obłożony 
został, drwi po prostu, zapewniając, że 
„On tam sobie temi gazeciarskiemi i 
politycznemi klątwami głowy nie tra- 
pi“. Na dowód, że tak jest, pisze usta- 
wicznie artykuły polemiczne przeciwko 
kuryi rzymskiej, kongregacyi, która 
wyklęcie jego ze społeczeństwa kato- 
lickiego orzekła, biskupom i t. d. W 
najnowszym numerze Wieńca Polskiego, 
poświęcił artykuł wstępny sprawie ści- 

ania jego przez sąd obwodowy w 

adowicach z powodu bezprawnego 
wykonywania funkcyj kapłańskich. Na 
zywa on to powrotem do inkwizycyi 
— i tak pisze: 

„Nie ma w prawie karnem przepisu, 
aby sąd miał prawo zmuszać do ule- 
głości biskupom lub księżom, albo wy- 
konywać klątwy biskupów, czy rabi- 
nów, czy pastorów. jama wedle 
Per. austr., sąd raczej ma obowiązek 

ronić obywateli przed środkami przy- 
musowymi, czy przez biskupów, czy 
w innych duchownych używanymi. 
ły też już wypadki, że karano rabi- 
nów za rzucanie klątwy — więc gdzież 
jest ta ustawa, któraby klątwy bisku- 
pów z pod kary wyjmowała?* 
Poróżniwszy się ze względów czy- 
sto osobistych z serdecznymi do nie- 
dawna przyjaciółmi swoimi z Kuryera 
Lwowskiego, ostro na nich naciera. Pod 
tytułem „Z wroniego gniazda“ tak się 
o nich wyraża: 

„Program „ludowców“ lwowskich, 
o którym Stapiński na każdem zebra- 
niu „tę samą piosnkę* śpiewa, 'pazwa- 
li socysłni demożraci „wrobiem teniaz- 
dem“. R 

„Owóż wrony i gawrony ź tego 
gniazda, najlepiej dają się poznać w 
„Przyjacielu ludu“. Czem tam ozęstu- 
ją czytelników, osądzą ci, którzy byli 
na wiecach w Makowie, Wadowicach, 
Jarosławiu itd. Sprawozdania z tych 
wieców, to istne krakanie wronie... 
co słowo niemal to kłamstwo! Kto był 
na tych wiecach, a to krakanie ozy- 
tał — osądzi sam, jak mówi Bojko. 

„Któryś gawron, p. Tom. Szajerowi 
zarzuca w „Przyjacielu ludu*, że jest 
„niestałego* charakteru, a raz do te- 
go. drugi raz do owego stronnictwa 
się przyznaje | 

„Któż to tak śmie mówić? Ci, któ- 
rzy za lat 10, więcej niż 20 razy skó- 
rę zmieniali. Stapiński pisał najpierw 
w „Wieńcu* i tu się uczył; potem 
przystał do „Przyjaciela“; potem za 
40 złr. chciał pracować dla socyalnych 
demokratów, ale mu ich nie dali; po- 


Najciekawszym i wielce charakte- 
rystycznym jest artykuł p. t. „Z Ro- 
syi i o Rosyi* napisany przez ja- 
kiegoś „naocznego świadka”. Pisze 
mianowicie ów naoczny świadek roz- 
koszy moskiewskich: 

„Czcigodny X. Redaktorze! Wznie- 
cają przeciw Tobie burzę, i chcą po- 
dać w podejrzenie Twój patryotyzm i 
Twoje działanie, zarzucają Ci sprzyja- 
nie Rosyi, a w skutek tego, jakoby 
prowadzenie ludu na biędne drogi. 

„Nie czytałem pism Twoich, nie 
mogę więc sądzić co pisałeś, czytuję 
jednak nasze codzienne gazety, i w 
nich to odczytałem uważnie te zarzn- 
ty, które Ci Szanowny Księże Reda- 
ktorze czynią. I to mię spowodowało, 
bym na pociechę i uspokojenie Twoje 
oświadczył, że to, z czego Ci czynią 
zarzut, może być tylko zaszczytem 
dla Ciebie i pochwałą, iżes sam jeden 
w Galicyi zdobył się na wypowiedze- 
nie prawdy i miałeś odwagę wystąpić 
przeciw prądowi. 

„Znam Rosyę dobrze, bo przeży- 
łem w niej przeszło 20 lat, w różnych 
stronach szerokiego imperium, i w sa- 
mym Petersburgu. Znam moich roda- 
ków; poznałem i Rosyan, znam sy- 
stem rządowy i urzędników tamtej- 
szych; znam i naszych, bo z Galicyi 
jestem rodem. 

„W ocenianiu Rossyi, potrzeba mieć 
to przed oczyma, że inną miarą należy 
mierzyć państwo samowładne, a inną 
konstytucyjne monarchie; nie należy 
też sądzić z pojedynczych faktów, ale 
brać na uwagę ogół stosunków pań- 
stwowych, kulturnych, ekonomicznych 
i społecznych. 

„Nadużyc a i żli ludzie wszędzie się 
znaldn i bodaj, czy ich więcej nie ma 


(w państwach konstytucyjnych i w tej 


„szczęśliwej* Głalicyi, zostającej pod 
rządami rodaków, aniżeli w okrzycza- 
nej Rossyi Ja otwarcie powiadam, że 
manie osobiście lepszym się wydaje rząd 
samowładczy, chrześcijański, uczciwy, 
niż konstytucyjno-policyjna wolność na 
papierze, będąca w praktyce oligarchią 
Mówią. że wolność przekonań jest w 
konstytucyi zabezpieczoną, więc może 
mi wolno mieś takie przekarjanie, któfego 
doświadczeniem nabyłem _ a nikomu niej 
narzucam. W samowładnej Rosyi, wiem, 
że jednego mam słuchać i że gdzieś 
mogę znaleść sprawiedliwość, gdy w 
państwie konstytucyjnem  tyranizują 
większości parlamentarne i niewiadomo, 
do kogo i gdzie po sprawiedliwość 
się udać. 

„Biorąc zaś ogół stosunków rosyj- 
skich przed oczy, nie można zaprze- 
czyć, że są one zdrowsze niż w pań- 
stwie konstytucyjnem, ku czemu wy- 
starczy porównać np. Francyą lub 
Włochy i istniejące tam panaminy, 
gwałty, niesprawiedliwości sądów itp 
ze stosunkami w Rossyi. 

„Ucisk polityczny ludzi innych 
przekonań, jest przecie daleko bar- 
dziej tyrański w konstytucyjnych pań- 
stwach niż w Rosyi. Rosya gnębiła 
politycznie Polaków, ale tylko tych, 
o których wiedziała, że powstanie u- 
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niach, doznają opieki rządu. O co ludjśnie owo potrącenie stołu, po którem 
w państwach konstytucy'nych walczy |odzywają się nożyce — niezadowole- 
z takim wysiłkiem, a przecie bezsku-|nia z Polaków i całego świata, Na 
tecznie, to ma bez walki i kłopotu w|szczęście nie wiele one już ukroją, 
Rosyi* itd. stępiły się i trzeba je będzie odesłać 
Artykuł ten jest wydrukowany w/do jakiego szlifierzą. 
nrze 18, Wieńca polskiego z 29. listo- odczas dyskusyi parlamentarnej 
pada b. r. nawyt prezydent br. Bklumóśky dał 
Ks. Stojałowski wywiera niewątpli- |się"rf'rwać animozyi stronnictwa N. 
wie wpływ potężny na masy chłop-| Pressy i dopiero wówczas zgodził się 
stwa w niektórych okolicach krajujua poddanie pod uchwały rezolucyj 
naszego. A tak samo, jak lwowscy|br. Pirqneta i dr. Russa, gdy mu ci 
ludowcy z Kuryera lwowskiego we|paaowie przypomnieli, że nie samym 
wschodniej Galicyi działają w ścisłym |tyiko chlebem człowiek i parlament 
sojuszu z ruskiemi stronnictwami — įż5 winien, lecz że pięknej myśli 
zwłaszcza z temi, w których się uja-|także należy poświęcić kilka choćby 
wniają dążenia antikatolickie, tak ijchv1l zastanowienia. 
ks. Stojałowski, skoro zerwał z kato-| _ Cokolwiek to uspokoiło p. prezy- 
lickim kościołem prawowitym, także |denta, a już całkowicie ochłódł po 
szuka oparcia dla siebie u najzawzię-|stanowczym proteście posła Kramarza. 
tszego przeciwnika Kościoła katoli-| Z naciskiem zaznaczył on, że jest 
cekiego — w Rosyi. r=ezą godną parlamentu zastanowić 
się bodaj chwilę nad sprawą powsze- 
chnego pokoju, która jest sprawą lu- 
dzkości i prawdziwego postępu, a z 
pewnością ważniejszą, niż wiele in- 
nych spraw, omawianych z wielkiem 


O Morskie Oko. 
nakładem czasu i pracy. Dlatego za- 


Wiedeń d. 4 grudnia. |protestować musiał przeciy chęci pre- 
Dwie sprawy polskie zajmowały w|zyjenta usunięcia z pod obrad huma- 
ostatnich dniach parlament austryac-|uitarnych rezolucyj br. Pirqueta i dr. 
ki: muzeum ks. Czartoryskich i Mor- | Russa. Jędrną tę przemowę czeskiego 
skie Oko. O dwa te klejnoty z ubo-iposla nagrodziła cała Izba hucznymi 
giogo skarbca narodowego walka to-, Cklaskami, nawet zawstydzeni pano- 
czyła się od dawna między garstką |wie liberali bili skromne brawa. 
naszych reprezentantów w Wiedniu a Rezolucya wniesiona przez wspo- 
skoalizowanym nieprzyjacielem, tem|mauianych posłów domaga się naj- 
w obecnej chwili zjadliwszym, że co-| przód od rządu, aby w traktatach han- 
raz bezsilniejszym. Muzeum ks. Czar-|dlowych na przyszłość umieszczał klau- 
toryskich udało się po niesłychanych |zulę, iż wszystkie spory z postanowień 
wysiłkach wydrzeć już stanowczo z|traktatowych załatwiać ma sąd polubo- 
paszczęki wszechmocnego do niedaw-|wny międzynarodowy, Druga rezolucya 
na stronnictwa liberalnego, róprezen- |jeszcze niewinniejsza domaga się od 
towanego przez N. F. Presse, o Mor-|rządu, aby tylko r'zważył, czyby nie 
skie Oko walka dopiero dobiega dojbyło rzeczą dobrý% wszcząć rokowań 
końca. Właśnie wczoraj Rada państwa | Z państwami enropeji kimi o ustanowie- 
uchwaliła ustawę, mocą której spór|nie sądu polubownego, któryby przy- 
Gahcyi i Węgier o perłę naszych Tatr | najmniej niektóre spory między pań- 
oddany ma być psd iozstrzygnięcie |stwami załatwiał w sposób pokojowy. 
sądu polubownego. r Słusznie przewidzieli wnioskodaw - 
Jakim jadem zaprawia N. F. Presseisy i possi Nia.zarz, że nikt się nie 
wszystkie swoje enuncyacye, w któ-!znejdzie w Izbie, ktcoy >rzeciw ta 


rych choó mimochodem może potrąg:; 
o Galityę lub Polsków,*dofudzi fakt, 
że nie przebaczyła nawet swoim ziom- 
kom br. Pirquetowi i drowi Russowi 
niewinnej ich wycieczki na pole mię- 
dzynarodowego pokoju. Dwaj ci mow- 
cy brali udział w niedawnej peszteń- 
skiej konferencyi interparlamentarnej, 
dążącej do wyrugowania wojen z Eu- 
ropy, a natknąwszy się na fakt, że 
dwa kraje graniczny spór między so- 
bą postanawiają załatwić polubownie, 
wystąpili z pięknemi przemowami na 
rzecz powszechnego rozbrojenia. 

N. Fr. Presse czyni tych panów 
niemal zbrodniarzami za to, że ośmie- 
lili się zająć przez dwie godziny uwa- 
gę Rady państwa idealnymi wywoda 
mi, kiedy „o zgrozo!“ taż sama Rada, 
państwa z poduszczenia zuchwałych 
Polaków i dotrzymującego im kroku 
rządu aż całe dwa dni poświęciła na 
dyskusyę nad muzem krakowskiem. 
Co innego, gdyby chodziło o wystawę 


jyknym uchbwałom wystąpii. to tez 
przyjęto js bez dyskusyi wraz z sumą 
ustawą o sądzie polubownym dla Mor- 
skiego Oka. 

Referentem ustawy był w Izbie 
z ramienia komisyi prawniczej poseł 
Eugeniusz Abrzhamowicz. Na mocy 
tej ustawy Austrya wybierze sobie sę- 
dziów swoich, Węgry swoich, a oni 
razem rozstrzygną, czy Morskie Oko 
należy do Galicyi, czyli też leży na 
granicy Galicyi i Węgier i w połowie 
obu krajów jest własnością. 

Tak więc ważna dla kraju sprawa 
zbliżyła się o znaczny już krok do 
rozwiązania, a wszystko teraz zależy 
od wyboru sędziów austryackich. Mu- 
szą to być mężowie, dzielni prawnicy 
i bystre umysły. * u 


Powiatowy wiec katolicki w Oświęcimiu. 


radach. O g. 9 wysłuchano Mszy św. 
i kazania, które w pięknych słowach wy- 
powiedział ks. Zadęcki, proboszcz z 
Osieka. Dość obszerną salę wypełnił 
lud, zgromadzony tak, że trudno się 
było przecisnąć, a wielu musiało słu- 
ahać obrad z sieni, osób bowiem zgro- 
madzonych było do tysiąca. Przybyło 
wielu księży, osób z inteligencyi miej- 
scowej i okolicznej, przybyło nawet 
kilka pań. Przybył ks. prałat Chot- 
kowski, jako delagat biskupi, księża 
nawet z dalszych okolic, jak ks. pro 
boszcz Dobrzański z Myślenie, ks. 
Guzkiewicz z Łapanowa, z Krako- 
wa ks. Łabaj i Flis. — Z posłów 
byli obecni pan Czecz z Kóz i pan 
Kramarczyk, 
„ Po odśpiewaniu hymnu do Ducha 
św. przez chór licznie reprezentowa- 
nych nauczycieli pod kierunkiem miej- 
scowego kierownika szkoły p. Rzeszó- 
dki, zagnił posiedzenie ks, Knycz, 
powszechnie ceniony proboszcz miej- 
scowy, słowy: Niech będzie pochwalo: 
ny Jezns Chrystus! f 
Mowca zaznacza na wstępie, że 
choć do różnych stanów należą zgro- 
madzeni, choć ich dzieli odległość 
miejsca pobytu, to jednak mimo tych 
różnic łączyć nas winna miłość. Je- 
steśmy bowiem synami jednej matki 
ojczyzny, więc w miłości i zgodzie 
winniśmy radzić, aby podnieść dobro 
Kościoła i kraju, ustawy zaś te, które | 


ckiej, zawsze stać wiernie przy świę- 
tym rzymsko-katolickim kościele, przy 
jego widzialnej głowie, papieżu, przy 
swoich biskupach i prawowitych ka- 
płanach. 


2. Zgromadzeni na wiecu w Oświę- 
cimiu Polacy katolicy potępiają publi- 
cznie niecną robotę tych, którzy nie- 
zgodę sieją między pojedyńcze stany, 
a wiodą do lekceważenia wszelkiej po- 
wagi i podkopują władzę. Natomiast, 
wyrażamy potrzebę zgody wszystkich 
stanów w celu podźwignięcia się ze 
wspólnej biedy i dajemy wyraz 
wdzięczności Polaków dla COSATZA 
Franciszka Józefa i przywiązania dla 
całego panującego Domu. 

Niech żyje Ojciec św. Leon XIII! 
Niech żyje cesarz Franciszek Józef! 

Po uchwaleniu powyższych rezolu- 
cyj wznosi mowca okrzyk na cześć 
Ojca św. i cesarza. Zgromadzeni po- 
wtarzają okrzyk z entuzyazmem. 

Na przewodniczącego proponuje 
marszałka powiatu p. Czecza. Nastą- 
piło zamięszanie, krzyk i hałas; garść 
ludowców i Stojałowszczyków chce 
mieć przewodniczącym swego prowo- 
dyra z Bestwiny nazwiskiem gie- 
żec. Krzyki ludowców i Stojałowszczy- 
ków nie chcą się uciszyć, a p. Gry- 
gieżec usiłuje objąć przewodnictwo, 
lecz daremnie, bo większość go nie 
uznaje. 

Pos. Czeoz gotów był ustąpić, 


krzywdzą, usuwać. Dalej zaznacza, że lecz uproszony przez zgromadzonych, 
chciał, aby uchwalono wysłać tele-| pozostał i zabrał głos, wzywając do 


gram do księcia biskupa z prośbą o 
błogosławieństwo, atoli książę-biskup 
uprzedził i sam przysyła następujący 
list z błogosławieństwem, który odczy- 
tał ks. prałat Chotkowski. 


Uchwalono wysłać telegram z po- 
dziękowaniem. 

Mowca stawia następnie pytanie, 
czy przynoszą pożytek wiece katalis 
,okier Odpowiedzią stosunki katolików 
iw Niemczech, bo kiedy Bismark kuł 
justawy, wrogie Kościołowi, przywódca 
katolików, Windthorst, gromadził lud 
ina wiece, na których uchwalano spo- 
soby celem utrzymania wiary. A sku- 
tek był wjęlazny kanclerz mu- 
siał sią Mkładaózz Ujcem św, Oto do- 
wód, co mogą uczynić katolicy, jeżeli 
się razem łączą. A czyżby i u nas 
była potrzeba łączności i zgromadzeń 
katolików? Tak. Wprawdzie monarcha 
katolicki, urzędnicy po większej czę- 
ści tak samo, a jednak w kraju na- 
szym jest wiele niekatolickiego. Dni, 
Panu Bogu poświęcone, znieważa się. 
j Tak wurzędach, na kolejach, w szyn- 
kach, sklepach itp. weale nie znać 
święta. Szkoły nasze nie są szczerze 
katolickie. Wprawdzie nanczyciele są 
katolicy, ale po wsiach; inna rzecz w 
miastach, gdzie dzieci katolickie uczą 
się razem z żydowskiemi, a nauczycie- 
lami są żydzi. Co do rolnictwa, to kraj 
nasz bez należytej opieki; jest wiele 
ustaw, które obciążają nasz kraj. Dro- 
gą porozumienia można wiele złego u- 
sunąć, waśń wzbudzoną załagodzić — 
byle chronić się od tych, którzy ją- 
trzą i buntują, nawet przeciw kapła- 


cierpliwości i wyrozumiałości. Nie jest 
tu jakieś zgromadzenie przedwybor- 
cze, lecz wiec katolicki, a garść nie- 
spokojnych wichrzycieli, jeżeli im się 
co nie podoba, to niech opuści salę i 
pozwoli obradować w spokoju. (Wy- 
chodzi kilku, ale widząc, że nikt nie 
idzie za nimi, wracają). Po uspokoje- 
niu się mówi dalej przewodniczący: 
Zwołaliśmy to zebranie w czasach tru- 
dnych, w czasach waśni społecznej; 
aby tę waśń załagodzić, trzeba nam 
jednak wzajemnej wyrozumiałości — 
maluczkim jest coraz ciaśniej, chcemy 
więc posłyszeć ich głos, a więc niko- 
mu ust nie zamykamy, aby wszysżzim 
starczyło powietrza 1 chieba. Wie 
trzeba było, aby ludzie przyszli do 
przekonania, że w obec Pana Boga i 
prawa jesteśmy równymi. Radźmyż 
więć razem. 

Mowca odczytuje program wiecu i 
udziela głosu p. Kramarczykowi, 
zaznaczając, że głos zabiereć mołe 
każdy, al po wypowiedzeniu zgłoszo- 
nych referatów. 

Gdy zapanował większy spokój w 
zgromadzeniu, zabrał głos poseł Kra- 
marczyk i zaznaczył, iż przykro to 
bardzo przemawiać włościaninowi wo- 
bec swoich współbraci, którzy nawet 
tu niepokój szerzą. Zapewnia zgrama- 
dzonych, że będzie tylko mówił o 
rzeczach ludu dotyczących, Pierwszą 
taką sprawą na czasie jest rewizya 
katastru gruntowego. Rozkład podatku 
gruntowego jest niesprawiedliwy wskn- 
tek złego oszacowania  klasyfikacyi 
gruntu. Nie zadawano sobie pracy, 


tem w roku 1895 zaklinał się, że|rządzali, tj. szlachtę i duchowieństwo; |próbek win z fabryki przyjaciela p. i, , |aom. Duchowieństwo katolickie nigdy |aby sprawdzić dobro gruntu, lecz 
weżmie „Wieńca* i będzie dobrym |reszta narodu nie padała ofiarą żadne- |redaktora Nowej Pressy, o! wówczas Niezwykły ruch zapanował w dniu|nie splamiło się zdradziectwem wobec |rzecz załatwiano z ołówkiem w ręku, 
chrześcijaninem, a wreszcie za 70|go prześladowania. Rząd samowładny, | możnaby radzić nad tem ze trzy ty- |1. b. m. w Oswięcimiu. Wozami i pie- |ludu, tego mu nikt nie udowodni. | gdzieś pod cieniem lipy i na pamięć, 


„blatów* Wysłouchowych i dodatki od 
demokratów — bojąc się biedy przy 
„Wieńcu“, (aha!) pozostał liberałem | 
Taki przecie człowiek nie ma prawa 
nikogo pouczać o stałości zasad |“ 

Zna on widać dobrze swoich lu 
dzi... 


zmuszony szukać oparcia w masach 
narodu, troskliwie zajmował się za- 
wsze ludem polskim, a zniesienie pań- 
szczyzny odbyło się niezaprzeczenie na 
korzyść włościaństwa. _ 

„l dziś włościaństwo, rękodzielnicy 
i wszyscy, którzy nie marzą o powsta- 
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godnie, bo to sprawa obchodząca Niem- 
ców, a zatem ważna i dla Europy 
i dla tych tam z Baerenlandu. 
Szkoda tylko, że z po za świętego 
oburzenia panów liberałów zbyt wy- 
rażnie wyziera gniew na p. Bilińskie- 
go za ustawę giełdową. Oto jest wła 


szo przybyły setki włościan, nawet 
niektórzy z żonami — by brać udział 
w wiecu katolickim. Potrzeba zwoły- 
wania takich wieców widać wielka, 
kiedy lnd tak ochoczo mimo przykrej 
pory gromadzi się i nie żałuje kosztów, 
ni fatygi, aby tylko brać udział w na- 


witała, rozważała i rozmyślała nad Ste Wprowadzono go od razu do ga- 
wedle zapatrywań filistrów tak bardzo | binetu. Dyrektor policyi właśnie ukoń- 


korzystną i dobrą partyą, która jej 
właśnie się nastręczała! A on ze swą 
płonącą tęsknotą ujrzenia jej, czemże 
on był dla niej? Był chyba fotografią 
na poły zapomnianego przyjaciela, 
która przypadkowo wpadła w oko 


powieść współczesna przy przeglądaniu albumu. 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


| 


Przepadło! na zawsze przepadło! 
Czy będzie szczęśliwą czy rozpaczają- 
cą, ich drogi na zawsze się rozeszły, 
Przecież jak straszuie omyiił się, mó- 
wiąc sobie, że ona jest jak żadna in- 


— O pan jesteś bałamut — zawo- na, że u jej jasnych oczu zawisa dola 
ła, uderzając go lekko parasolką —! jego całego żywota! Głupstwem Jest 


zasługujesz na znacznie surowszą ka- 
rę, ale jestem za słabą wobec pana. 
A rivederci prosto I 


czynić zawisłym swój los od mrugnię- 
cia dziewczęcego oka. Et! resztki sen- 
tymentalizmu, który tkwi jeszcze w 


Skinęła mu głową bardzo przyja- jego żyłach. 


źnie, z takim zamachem, że strusie 
pióra przy kapeluszu pochyliły się aż: 


już w czasie | wałem z tą tandetą młodości, a rupie- 


na czoło i poszła w swoją drogę. 


Erk skłoniwszy się odszedł w prze- 


ciwniym kierunku. 
A więc już wtenczas, 


— Mężczyzna sam musi sobie stwo- 
rzyć swój los — powtarzał sobie w 
myślach — dobrze jest, że ostatnie 
bielmo spadło mi z oczu, że wszyst 
kie mosty za sobą spaliłem, że zer- 


jego pierwszych odwiedzin rozegrała cie z jej składu: przyjaźżn i miłość, 
mię ta sprawa i dlatego to była onaj wyrzuciłem! Przede mną teraz stroma 


tak nuderzająco zimną, 
drażnioną. 


na poły po-|80ra do władzy i potęgi, a na tę dro- 


gę nie bierze się bezpotrzebnych ba- 


Olgdyby chociaż jedna iskierka da- | gażów. Gdy będę na górze, ponad 
wnego serdecznego uczucia w niej; wszystkimi szczytami, dadzą mi spo- 
gorzała, zjawienie się jego byłoby ją kój te fantomy i duchy niesmacznych 
m pewnością olśniło, porwało i ku nie- | UTOjeń. 


mu pociągnęło. 
Al 


Wśród takich myśli doszedł przed 


e ona ważyła i rachowała! — |pałac ministra i kazał się zameldować 
W ohwili gdy go pozornie z radością! wprost u ekscelencyi, a nie u Sydo- 


czył swój raport i wyśliznął się koło 
niego ze służalczą uniżonością. 

— (o mi pan. przynosisz dobrego, 
kochany baronie? — zawołał stary, 
widocznie w wybornym humorze. Sie- 
dział w wysokiej i jasnej komnacie, 
przy stole zasypanym aktami i lista- 
mi. Przez okna zaglądały gałęzie ol- 
brzymich drzew starego ogrodu. 

— Czy przynoszę co dobrego, za- 
leżeć będzie od waszej ekscelencyi. 
Na razie przynoszę samego siebie. Je- 
żeli wasza ekcelencya tymczasem nie 
rozmyśliłeś się, jestem zdecydowany 
oddać się pod twe rozkazy, jako chło- 
pak lub jako czeladnik, do czego u- 
znasz mnie zdolnym. Mam jeszcze 
trzy tygodnie urlopu, a to wystarczy 
do ocenienia mych sił. 

— Brawo! — zawołał stary, a oczy 
czarne błysnęły jasnym promieniem. 
— A więc nie zawiodłem się na panu. 


Witam cię serdecznie, a przekonasz, 
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powóz zajechał. są i 
— Dobrze, zaraz idziemy. Musisz 
mi towarzyszyć, kochany baronie. 
Przyrzekłem lekarzowi, że codzień w 
południe po pracy będę wypoczywał 
i jadł świeże powietrze. Możemy przy- 
tem omówić, jak się ukształtnje pań- 


skie wstąpienie do służby państwo- 
wej w Biendheimie. Naturalnie obe- ` 
enie, jak w każdym dobrze zorganizo- 


Śyysndland wszedł i zameldował, że. 


wanym państwie nie ma wolnego 
miejsca, ale mie trudno będzie stwo- 
rzyć dla pana nadetatową posadę. 
Jego wysokość potrafię bez trudu 
przekonać o potrzebie takiego miej- 
sca, ile że w tym względzie mam 
„plein pouvoir“. Czego sobie życzysz 
Sidi? Wychodzisz? 

Wejście córki przerwało mu mo- 


Wzywa przeto zgromadzonych do u- 
chwały dwóch rezolucyj, które odczy- 
tuje ks. Flis: 

1. Zgromadzeni na wiecu w Oświę- 
cimiu Polacy i katolicy oświadczają 
publicznie, że do ostatniego tchu wy- 
trwać pragną w wierze świętej katoli- 


na słowo pisano. Sama taryfa klasyfi- 
kacyjna jest niesprawiedliwa. Naprzy- 
kład do kultury łąk zakwalifikowano 
bagna i nieużytki, do klasy ogrodów 
winny być policzone tylko takie, w 
których warzywa możnaby hodować, 
tymozasem najnieurodzajniejszy kawa- 


z o 


domu — odezwał się stanowczym gło- 
sem minister i skinieniem ręki rozka- 
z Wendlandowi, aby mu podał kape- 
usz. 

— Ależ papol... 

— Będziemy mówili o rzeczach, na 
„których mała dziewczynka nic się nie 
rozumie. Znudziłabyś się. 

— Z pewnością nie! będę się przy- 


wę. Ubraną była w powiewną letnią patrywać okolicy i rozmyślać. 


sukienkę, mały  kapeluszyk, 


cy owinęła w gazę. 


— Wybacz ojczulku — szczebio- 


ubra- 
ny w białe bzy, :'włosy, szyję i ple- 


Tak będzie, jak powiedziałem ! 
Chodź pan. 

— Mówiłam, że będę zazdrosną o 
pana — szepnęła podnosząc palec z 


tała — przychodzę przypomnieć ci na- | pogróżką. — Tak bardzo cieszyłam się 
szą przejażdżkę. Powóz.. a, pan von na tę jazdę. Musisz pan przynajmniej 


Friesen, dzień dobry! A pan nie wy- 


rzekłeś się nas, jak sądziłam po wczo- 


rajszem zniknięciu z koncertu! 


Patrzyła nań z kokieteryą, oblewa- 
jąc go jakby zamglonem wejrzeniem 
i podając cieńką rączkę z ńdanem 


drzeniem. On usprawiedliwiał się bez 


zakłopotania, mówiąc, iż nagle zanie- 


mógł. 


nami ? 


— Pan von Friesen jedzie ze mną 


zastąpić miejsce eórki przy moim oj- 
cu, kochany panie Friesen i pamiętać 
|ubrać go w zarzutkę, gdyby pochło- 
. dnialo. A ty ojezulku, abyś był grze- 
czny 1 posłuszny, abyś się nie zazię- 
bił, bo zawsze jesteś lekkomyślnym, 
jeżeli uchylisz się z pod mego oka. 
(Ale pan radzca legacyjny wieczorem 
'musi mnie odszkodować, przyjdź pan, 


— Tak — odparła — sądziłam, że będziemy grać na fortepianie, 
wolałeś pan przepędzić ten wieczór z | 
małą Valentin, wygląda to na zmowę, 
bo i panna Valentin dostała nagle ja- 
kichś ataków, podobno zawrotu głowy, 
Zdaje się, że jesteście starymi znajo- 
mymi ? Zresztą nic mnie to nie ob- 
chodzi, Ale teraz już pana nie wypu- 
ścimy. Prawda papo, baron jedzie sz 


Skłonił się w milczeniu i poeało- 
wał ją w rękawiczkę; zdaje się, że 
wotum, iż „skóry* nigdy całować nie 
będzie, do tej ręki zastosowania nie 
miało. A może był tak roztargniony ? 
Przynajmniej tak wyglądał, bo z tru- 
dnością przyszło mu słuchać prelekcyi 
starego ministra, który dość cichym 
głosem przemawiał, a powóz błyska- 
wicznie z hałasem toczył się po 


na każdy sposób, ale ty zostaniesz w bruku. 


W powodzi myśli, które przesu- 
wały się po jego głowie, jeden obraz był 
mu tylko jasny; że tu jest na swo- 
jem miejscu, na teraz tylko jako po- 
mocnika „wszechpotężnego”, a nieba- 
wem sam dla siebie witany będzie ukło- 
nami przechodni tak jak dziś stary mini- 
ster... tak, zapewne nie zawsze sam, 
ale któreż światło nie ma cieni l! 

Jechali wzdłuż szerokiej alei wio- 
dącej przez park, Wendland na ko- 
źle obok woźnicy. 

— Musimy mowió po francusku — 
rzekł minister — ten stary tam ma 
słuch, jak lis. Zapewne jeszczę pan 
nie wiesz, że dwór dzisiaj wyjechał 
do Buonretiro; zwykle później wy- 
jeżdżano. Co prawda i lato wcześniej 
się jakoś zaczęło. Dla naszych planów 
jest to bardzo pomyślnie. Przedewszy- 
stkiem musisz się pan postarać, aby 
pozyskaną łaskawość dostojnych pań- 
stwa wzmocnić i utrwalić. 

— Będzie to trudne z tak daleka. 

Stary wyjął tabakierkę z kieszeni, 
wziął szczyptę w palce, a otrzepując 
z surduta pyłek tabaki, mówił nie- 
zmieniając wyrazn twarzy. 


(C. d. n) 
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łek około domu, 
płotem, liczą do klasy ogrodów. Krzyw- 

dzące nader są szalone skoki w tak- 

sach między pojedynczemi klasami. 

Najwyżej sklasyfikowano grunta w po- 

wiecie bialskim i dlatego Rada powia- 

towa tamtejsza postanowiła wystoso- 

wać ogólną petycyę w tej sprawie. 

Dalej omawia poseł zmianę postępo- 

wania sądowego. W sądownietwie wie- 

le jest rzeczy, które koniecznie popra- 

wić trzeba; do takich należą: przy- 

sięga manifestacyjna i dział majątko- 

wy. Na przykładach tłómaczy mowca 

szkodliwość dotyczących ustaw. W koń- 

cu wyraża Życzenie, aby dążyć do 

zniesienia notaryatów, a sprawy no- 

taryalne aby załatwiał sąd z urzędu i 

bezpłatnie. Kończy temi słowy: Wie- 

cie, co nas gniecie i boli, przeto sku- 

piajmy się na wiecach katolickich w 
duchu miłości i zgody, w duchu ule- 

głości dla Kościoła i naszych pasterzy. 

Nie szperajmy w sprawach  kościel- 

nych i teologicznych, bo do tego nie 
mamy potrzebnej wiedzy, przeto słu- 
chajmy naszych pasterzy. Odczytuje 
wreszcie mowca stosowną do swych 
wywodów rezolucyę, którą przyjęto. 

Włościanin Sarna, członek Rady 
powiatowej bialskiej, referuje o świę- 
ceniu dni świ:tecznych. Aby niedziela 
i dni świąteczne należycie były świę- 
cone, trzeba zająć się duszą swoją. 
Tymczasem ustawa co innego ma na 
celu, mianowicie odpoczynek, a za- 
nadto uwzględnia żydów i to ze szko- 
dą ludności katolickiej. My rolnicy 
najlepiej pojmujemy i czujemy, co to 
jest pomoc Boża, dlatego też sami, nie 
oglądając się na ustawę, zacznijmy 
zmianę na lepsze od siebie. Objaśnia, 
jak dzień Panu Bogu poświęcony win- 
no się obchodzić. 

Następnie przechodzi do drugie; 
sprawy o wstrzemiężliwości od używa- 
nia rozpalających trunków. Niech po- 
wiedzą ci, co tych trunków nie uży- 
wają, czy żle na tem wychodzą, czy 
upadają na zdrowiu. Czemu żadne 
zwierzę wódki pió nie chce? Czemn 
dziecię się ksztusi? — dopiero do tej 
trucizny przyzwyczajać się trzeba. P3- 
jaństwo wywiera zły wplyw nietylko 
na moralność, ale i na kieszeń. Kto 
nawe; miernie używa trunku, jeden 
kieliszek dziennie, ten do pięćdziesią- 
tsgo roku życia traci około 960 złr, — 
Odczytuje następnie szereg postulatów, 
jak zniesienie giełdy zhożowej, popie- 
ranie hodowli drzew owocowych i t.d. 

P. Zajączek, burmistrz miasta 
Kęt, referuje o położenin mieszczen 
naszych: Prawie każdy stan ma jakieś 
rządania; jeden tylko stan mieszczań- 
ski o nie się nie upomina. Składa on 
się z biednych rzemieślników, a do rzə- 
miosła idą ci, którym albo uczyć się 
nie chce, lub na kształcenie się nie 
stać. Na wstępie już do rzemiosła bie- 
da go ćwiczy; opuszczony chłopiec 
ciężką ma dolę lepiej mu trochę, 
gdy zostanie czeladnikiem, ale i wte- 
dy jest bez opieki. Służba w wojsku 
jest dla niego ruiną, bo po wyjściu na} 
nowo dorabiać się musi. Poyan nie ! 
wysgąj! od nas, sle do rozszerzenia go 

wzyczyniła się zatrata cech narodowo- 
Dioyak — tu leży jego zarodsk. Wın- 
niśmy sami, bo pozwalamy obcym za- 
bierać to, co się naszym rękodzielni- 
kom należy, Winą jest brak zaufania; 
do swoich, z czego robi się bieda —| 
Brak nam jeszcze szkół przemysłowych i 


bo te co są, to początki i jest ich za Regulic, oraz Piotrowski, obaj zwolen- |czeń barona Marschalla, wywołały wrażenie 


mało. Gdy brak zaufania zniknie, a bę- 
dziemy się popierać sami, będzie le-! 
piej i nastaną lepsze czasy. ! 

Zwraca się do pesłów i prosi, by 
popierali stan mieszczański i rękodziel- 
niczy. Prosi duchowieństwo, by wpły- 
walo na lud, żeby nie kupował i nie 
popierał obcych żydów. 

Po p. Zajączku zabiera głos pox: 
marszałek Czecz: Stawia pytanie, czy 
na wiecach katoliekich winniśmy poru- 
szać sprawy ekonomiczne. Na to py- 
tanie odpowiadają nam słowa modli- 
twy Pańskiej. Co dzień modliiay się 
„chleba naszego powszedniego daj nam 
dzisiaj“, a św. Augustyn wyjaśri:, że 
nie prosimy o zbytki, tylko o to, co, 


byle był otoczony 


da się naprawić. 

Poseł ks. prałat Chotkowski od- 
czytuje telegram nadeszły od księcia 
biskupa krakowskiego, którego zgro- 
madzeni stojąc wysłuchali oraz wznie- 
ŝli zentuzyazmem po trzykroć okrzyk: 
Niech żyje! Nadesłał również telegram 
ks. Adamczewski. 

Spostrzeżono na galeryi wpychają- 
cych się socyalistów, przybyłych połu- 
dniowym pociągiem z Krakowa i już 
na wstępie hałasujących. 

Wobec tego ks. prałat Chotkowski 
zaznącza, że wiece nie są mu obce, 
ten wiec jest z kolei 36, w którym 
bierze udział, przerywaniem w mowie 
nie nie wskórają hałaśnicy, bo dobry 
jeździec, choćby rumak jak najbardziej 
chimerował, nie da się ze siodła zrzu- 
cić, dlatego zaleca burzycielom spokój. 
Opowiadają. że zbójcy napadli królo- 
wę i pobili ją, a własne córki zamiast 
ratować, kłóciły się o strzępy sukni. 
Podobnie i dziś własne dzieci królo- 
wej ojczyzny naszej zamiast bronić 
dobijanej, kłócą się i rozdzierają to, 
czego wróg do reszty podrzeć nie zdo 
łał, Mowca powołuje się na dobre 
skutki, jakie w Wielkopolsce przynio- 
sła obopólna zgoda, której zapędy Bis- 
marka zniszczyć nie zdołały. (Mowey 
przerywa Gregieżyc, czyniąc uwagę, 
że Bismark dobrze robił, bo wysyłał 
szlachtę do Monako). 
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boszcza ze Staromieścia ks. Józefa Staficya. 
| Nowy kościół zbudowany jest w stylu 
romańskim o jednej kaplicy i jednej wieży 
|? boku i przedstawia się wspaniale. Plany 
tego kościoła sporządził architekt prof. O- 
drzywolski z Krakowa, a roboty prowadził 
majster murarski p. Mudowicz z Jarosławia, 
Powstanie swe zawdzięcza nowy kościół pro- 
boszczowi ks, Henrykowi Siarkowskiemu i 
hojnym ofiarodawcom. Kościół w Mrowli jest 
czterdziestym pierwszym kościołem z rzędu, 
który w ostatnich 30 latach zbudowany zo- 
stał w dyecezyi przemyskiej, 

Z Ołomuńca telegrafują, że wydawca 
i redaktor odpowiedzialny tamtejszego Mäh- 
rischer Volksfreund Meitner napadnięty 
został przy wyjściu z teatru przez dwóch po- 
ruczników i pomimo bronienia się laską, o- 
bity szpierutą i pokaleczony szablami tak, 
że upadł na ziemię. Powodem miał być o- 
brażający artykuł, zamieszczony w M. Volks- 
freund. 

Proces o toast cara. Drugi dzień 
procesu berlińskiego był dniem o wysokiem 
znaczeniu politycznem. Przez cały czas mio- 
wa była o toastach eara, o wpływach an- 
gielskich, o polityce rosyjskiej, e wpływach 
na dworze, a mówili o tem nzjwyżsi dostoj- 
nicy państwa, jak kanclerz i szet urągdu 
spraw zagranicznych Rozpraw słuchałosz 
napięciem i niecierpliwie oczekiwano ważRych 
enuncyacyj kierujących osób w państwie. 
Bezsprzecznie najciekawszemi były zuznania 


raźnem lekceważeniem malarzy, Każdy ar- 
sta chce i ma prawo wiedzieć, czyjemu 0są- 
dowi utwór jego poddanym będzie, gdyż 
wtenczas tylko bierze udział w konkursie, 
jeżeli uznaje kompetencyę jurorów, w samym 
zaś magistracie, o ile mi wiadomo, nie ma 
departamentu dla sztuki. Bronić godności 
własnej, jest obowiązkiem każdego czło- 
wieka, 


Z Tow. Dziennikarzy polskich. 
Nadzwyczajne Walne zgromadzenie odbędzie 
się w Środę dnia 9. b. m. o godzinie 5 po- 
południu w sali bibliotecznej Kasyna miej- 
skiego. W razie braku przepisanego statu- 
tem kompletu następne zebranie odbędzie się 
w czwartek dnia 10 b. m. w temże samem 
miejscu i czasie. Na porządku dziennym 
sprawa mianowania członków honorowych. 

Raut Pracy kobiet. W sprawie wtor- 
kowego rautu, budzącego ogólne zajęcie w 
naszem mieście odbyło się wczoraj u pani 
Zdzisławowej Marchwickiej posiedzenie komi- 
tetu ściślejszego, który nie szczędzi  najusil- 
niejszych trudów oraz zabiegów, by zabawa 
ta wypadła pod każdym względem świetnie. 
W liczbie wygranych, przeznaczonych na 
loteryę fantową znajduje się też znaczna licz- 


„A toś się pan wyrwał", odpowiada | kanelerza ks. Hohenlohe pod przysięgą skła- | ba najświeższych wydawnictw Literackich w 


mowca, powołujesz się na zdania naj- 
większego wroga ojczyzny i wiary, 
którego w ostatnich czasach dotknęła 
największa kara, gdyż właśni ziomko- 
wie «krzyczeli go zdrajcą narodu, a 
syn jego takie odebrał wychowanie, 
że z cudzą żoną w Świat wyje: hał. 
(P. Gregieżyc zamilkł, a zebrani bali 
brawo!). Precz ze szlachtą, cto hasła 
ludzi zaślepionych. Te same hasła pod- 
noszą i podnosili wrogowie nasi, Pru- 
sący i Moskale, swojej szlachty nie 
wypędzali, chcą tylko pozbyć się szla- 
chty polskiej, bo ta szlachta niosła 
nieraz krew i mienie na ołtarz ojczy- 
zny. Niedaleko od Oświęcimia jest 
punkt graniczny trzech mocarstw, 
zwąny: „Drei Kaiser Ecke". Jest to 
dowodem, że podzielono ojczyznę na- 
szą, nie według naturalnych granie, 
tylko tak, jakby nas zubożyć chciano. 
Granice zamknięto, przez co uniemo- 
źliwiono zbyt produktów; dobra kró 
lewskie, klasztorne i biskupie pozabie- 
rano i z tej grabieży nie ma dziś śla- 
du, pozostała tylko bieda. Czegoś po- 
dobnego cheą socyaliści nasi, chcą ro- 
zebrać cudze mienie, ale czy to wyj- 
dzie na pożytek? Niech odpowie hi- 
storya. Socyalizm to nic nowego — te 
hasła szerzyli dawni rewolucyoniści. 
Przytacz mowca rzezie i pożogi, da- 
wniej szerzone; czy przyniosły ko- 
rzyść? Nie, tylko największą nędzę i 
zubożenie. Mowca AL przed 
socyalizmem — przed pismem, wycho- 
dzącem w Krakowie, a wydawanem 
przez socyalistów, niby dla dobra lu- 
du. Wzywa w końcu do powrotu do 


zasad katolickich. 

_ Nie podobało sią gru- 
pie socyelistów i wszczęli krzyk, któ- 
ry przygłuszono pieśnią: „Kto się w o- 
iekę*, 

Po nspokojeniu przewodniczący dał 
głos panu Kubikowi z Janowie, który 
podnosił niektóre wadliwe ustawy -- 
po nim przemawiał Małocha, wójt z 


nicy stronnictwa rzeszowskiego. 
Zakończył zgromadzenie p. Czecz, 
nawołując do zgody słowami: Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus. 
Hałasy i krzyki barzycieli są naj- 
lepszym dowodem, że dobrej sprawy 
oni nie rozumieją. Dość przytoczyć 
pojedyńcze słowa, na które ks, prałat 
Chotkowski cięte dawał odpowiedzi. 
Mianowicie hałasnicy krzyczeli: „Precz 
z katolicyzmem! Na to podniósł ks. 
prałat okrzyk: Niech żyje chrześcijań- 
ski Rzym i Ojciec św.!* Kiedy już 
mała tylko garstka pozostała, jakiś 
śmiałek. chcąc użyć swobody, krzy- 
kaął: „Niech żyje Stojałowsk.I*, a in- 
ny młodzieniec socyalista zapraszał 


dane i sekretarza stanu Marschalla. Treść 
tych zeznań znaną jest juź z telegramów, 
Ale br. Marschall nie ograniczył się do 
objaśnień samej tylko sprawy fałszywych 
wersyj toastu cara. Nawiązawszy do szeregu 
artykułów, w których  Śtaatsbrger-Z*y 
od dłuższego czasu uderzał na urząd spraw 
zagranicznych, rozpoczął objaśniać wszystkie 
nieznane tajemnice polityki berlińskiej, Mia. 
nowicie opowiadał o konflikcie między kólle- 
rem a jenerałem Bonsartem. Komisarz Tausch 
miał swoją rolę także w tej sprawie, ponie- 
waż obaj wymienieni ministrowie otrzymy- 
wali od niego zupełnie fałszywe wiadomości 
o autorach napadających na nich artykułów 
dziennikarskich. _ Bronsartowi powiedział 
Tausch, że attykuł JMunchener Neueste 
Nachrichten pochodzi z biura prasowego 
ministerstwa Kóllera co było całkowicie 
lfałszywem. Kiedy innym razem pojawił się 
w Köln. Ztg artykuł, zwrócony przeciwko 
szefowi gabinetu w'jskowego i tak zwane- 
mn rządowi pobocznemu, złożył znowu Tausch 
przez Liitzowa urzędowy raport, że artykuł 
wyszedł z urzędu spraw zagranicznycznych, 
co było znowu zupełnie fałszywem, 
Marschall ebjaśniał dokładnie organiza- 
cyę biura prasowego w urzędzie spraw za- 
granicznych, stojącego pod kierunkiem radcy 
legacyjnego Hamanna. Biuro prasowe jest 
złem koniecznem, Istnieje cały szereg pism, 
które popierają zagraniczną politykę umie- 
szczając przychylne artykuły, albo zasięgając 
urzędowych informacyj w biurze, o ile wia- 
domości, odnoszące się do poityki niemieo- 
kiej, umieszczane w pismach zagranicznych, 
są prawdziwe, Radca Hamann przyjmuje pu 
blicystów i ma stanowczo polecone uniki 
| przy dawaniu informacyj wszystkiego, coby 
mogło wywe?zć zaniepokojenie w opinii pu- 
blicznej. s 
Baron Marschali przedstawiał także, iż 
niesłusznemi są zarzuty pism antysemickich, 
Jakoby on spowodował upadek Köllera. Köl 
ler upadł wprawdzie, jako ofiara intrygi, ale 
wina nie cięży ani na ministerstwie wojny, 
ani na urzędzie spraw zagranicznych. 
Obok tych politycznie doniosłych oświad 


e 


również i inne epizody prosesu. Między in- 
nomi zarotować należy także następujący. 
| Riedy z»stępeą antysemiekiej Staatsbürger 
Zig podniósł, że jego pismo ma tylko jeden 
cel, a tym jest wyjaśnienie prawdy i chciał 
odczytać z tego powodu kilka artykułów, 
oświadezył prokurator, że w tskim razie od- 
czyta i on broszurę p. te „Rząd poboczny 
cesarza", z której jasno wynika, że właśnie 
antysemicka prasa opowiada nieustannie baj- 
ki o tym „rządzie pobocznym*. -— „*% bro- 
szurze tej wyczyta każdy, że cesarz jest cał- 
kiem w rękach żydów, że szef gabinetu cy 
wilnego Lncanus pochodzi z żydów, tak jak 
wielu adjutentów itd. — Autorem tej bio 
gury jest znany agitator antysemicki Paasch, 
Organa antysemickie nie umieściły wówczas 


nam potrzeba. Sprawy więc ekonomi- ną poufne zgromadzenie niektórych leni jednego slowa, aby odeprzeć te insy- 


czne muszą się łączyć 
wiary. I 

Każde posiadanie nakłada pewien: 
obowiązek względem tych, którym bra-; 
kuje chleba. Całe więc społeczeń:two | 
ma obowiązek zająć się i obmyśleć śro- ` 
dki, aby byt biednych polepszyć. Col 
rok wychodzą różne plany i wnioski; 
celem poprawienia bytu i deli malucz-- 
kich, którzy potrzebują opieki. By dojść 
do tego, trzeba zbadać żródło i przy- : 
czyny biedy, a temi są: 


z zasadami! 
j 


1. Nadmierne obdłużenie; nadmiar kuratoryi skarbu: dr. Józefa Horszowsk'ego, i 
„Sułkowa pod Wieliczką umarł licząc lat 50. 
: Marya z Karatnickich Poliszyńska żona 


długów, wynikających wskutek spłaty 
reszty spadkobierców. 

2. Niedostateczne ograniczenie dzia - 
łania lichwiarzy; — rząd winien ie. 
surowiej karać. Odczytuje dotyczącą 
rezolucyę dr. Caro z wiecu katolickie- 
go we Lwowie. 

3. Wysoka stopa procentowa. Tu 
musi przyjść w pomoc samo państwo 
lub kraj. Trzeba utworzyć instytucyę 
pod kontrolą państwa, aby wykupió 
długi i oprocentować na 8 lub 4 pro 
cent najwyżej jak na obecne sto- 
sunki, | 
4. Przyczyną złego są długi, które. 
się zaciąga na coś takiego, z czego nie 


włościan. 


KRONIKA. 


Lwów d. 5. grudnia. 


Zupiski osobiste. Dyrektor poczt rad- 
ca dworu p. Seferowicz, powrócił z Wiednia 
i objął urzędowanie. 

Mianowania  Prezydyum Kraj. Dyre- 
kcyi skarbu zamianowało koncepistów pro- 


dr. Eugeniusza Łopuszańskiego i dr. Jana 
Miczyńskiego adjunktani w IX kl. rangi, 
a koncypienta dr. Maksymiliana Lewick:ego 
koncepistą w X kl. rangi. 


niedziałek dr. Emil Dunikowski odezyt na 
temat: „4 krainy cudów nad Yellowstonem* 
na dochód ubogich zostających pod opieką 
tow, św. Wincentego a Paulo. 

W Dorszczowie odbędzie się w nie- 
dzielę 6. bm. w sali szkolnej staraniem tow. 
kasynowego uroczysty wieczorek ku uczcze- 
niu pamięci Adama Miekiewisza. 

W Stanisławowie odbędzie się 9. b. 
m. w salı t atralnej wieczorek Miekiewi- 
czowski urządzony przez tow. pedagogiczna. 


można później oddać. Nie trzeba więc Między innemi odegrany będzie drugi akt 
brać pożyczek na chrzciny, stypy, hu-, Konfederatów Barskich i kilka scen z dru- 
czne wesela itp. Zwraca uwagę na giej części Dziadów. 

książeczkę p. t. „Zapewnienie bytu sa-| Poświęcenia kościoła, nowo zbudo- 
moistnych gospodarstw włościańskich*, wanego w Mrowli, w dekanacie głogowskim, 
referat mowcy na wiecu katolickim w 1'/, mili od Rzeszowa dokonał 15 zm. z u- 
Krakowie, którą to broszurkę mowca poważnienia ks, biskupa ks. kan. Paweł 


Na wszystkie choroby żołądka! 


rozda zgromadzonym po obradach. — Sapieha przy udziale niemal całej sześcioty- ści : 


Miód patoka zwany miodem zdrowia zalecany przez powagi 
lekarskie, skutecznie działejący na nerwy 


Ludcyeś, 

Ksiądz samozwaniec. Ruska gazetu 
| Swoboda, wychodząca w Ameryce, pisze: 
i „Ostra gamy naszych ziomków w Kanadzie 
jęrzed oszustem Hryciem Pihrockim, rodem 
jz Galicyi, z pow. kołomyjskieg» Gra on ro- 
lę księdza, chizei dzieci, poświęca wodę, a 
nawet ośmiela się odprawiać mszę, Chrze 
tcijanie| bukiem po grzbiecie takiego zawo- 
łokę, który poważa się dopuszczać tak stra- 
sznego grzechu i was tak bezczelnie oszue 
i kuje“. 

Zwarli. Albin de Beym właściciel dóbr 


zarządcy dóbr skarbowych, umsrła w Uto- 


f ropach, przeżywszy 35 lat 
W Stryju wygłosi dnia 7. bm, w po-| 


i Repertoar teatralny. 

W niedzielę popołudniu o godz. 3. po- 
poł. „Żołnierz królowej Madagaskaru“ ko- 
medya Stanisława Dobrzańskiego. Wieczo- 
rem „Czarodziej z nad Nilu“ opera ko- 
miczna Herberta. 

W poniedziałek „Niniche* wodewil w 8 
aktach Hennequina i Najaca. 

We wtorek popoł. o godz, 3  popoł. 
„Otello“ tragedya. Wieczorem Sprzedana na- 
rzeczona* opera Smetany. 

W sprawie konkursu  rozpisanego 
przez gminę m. Lwowa na szkice do okna 
w katedrze lwowskiej, fundowanego przez 
miasto Lwów, otrzymujemy odnośnie do na- 
szej notatki w nr. 386 drugi jeszcze list od 
innego malarza lwowskiego następującej tre- 
nGodzę się w zupełności na zarzuty 


wspaniałej oprawie. Są tam dzieła Szeks- 
pira, Sienkiewicza, Orzeszkowej, Kowerskiej, 
dziatwy i do modlenia. Fanty do niedzieli 
(włącznie), składać należy u p. Marchwi- 
spodarza Kasyna miejskiego, p. Włodzimie- 
rza Bujnowskiego, 
w niedzielę 6. bm, wieczór św. Mikołaja. 
Na program składają się: Przybycie św. 
ste. Pantomina. Produkcye Blondina. Tom- 
bola. 
tników, odbędzie się w niedzielę wieczór po- 
gadanka, 
ręko- 
niedzielę dnia 6 grudnia przedstawienie a- 
matorskie na korzyść finduszu stowarzysze- 
nia, w lokalu własnym przy ul. Praneisz- 
„kodróż po Lwowie“, farsa ze spiewami i 
zyka A. Sonnenfelda (obraz I na wsi, obraz 
IUI za rogatkami Żółkiewskimi, obraz IV w 
sieki) Muzyka wojskowa 60 pp. Początek 
o 7 wieczorem. 
bm. uroczysty wieczór jako w 12-letnią 
gmachu. W program wchodzi przemówienie 
wstępne. ówiczenia Sokożów i produkcye mu- 
"yka wokalne. 
W Skale odbędzie się w sobotę 5. bm. 
PRE stania ale ai — w  niędzielę 
„b. m, zorek *św. Mikołaja ¿la 
Raut na dochód „Pracy kobiet“, urzą- 
dzany przez panią Zdzisławową Marchwiekę 


Gawalewicza i innych pisarzy, książki dla 
ckiej (Ul. Ossolińskich 8 ), następnie u go- 
Na Strzelnicy miejskiej odbędzie się 
Mikołaja z darami dla dzieci. Obrazy mgli- 
- W „Jedności“ stow. katolickich robe- 
Z „Qwiazdy*. Stowarzyszenie 
dzielników lwowskich „Gwiazda* urządza w 
kańskiej Ł 7. Członkowie stowarz. odegrają: 
tańcami w 5 obrazach Feliksa Szobera, mu- 
II na dworcu kolejowym we Lwowie, obraz 
ogrodzie miejskim, obraz V wycieczka na Pa- 
W Sokole odbędzie się w niedzielę 6 
rocznicę wprowadzenia sią do własnego 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu 66-roczni- 
zaś wi 
dziatwy. 
w dniu 8 b. m. w salach Kasyna miejskie- 


go pozyskał dla swego obfitego programu 
nadzwyczajną siłę atirakcyjną w postaci wy- 
stępu znakomitego artysty, profesora „*„ 
który na tym wieczorze po raz pierwszy du 
się poznać szerszej publiczności z estrady 
koncertowej. 

Wspaniały zbiór fantów, przeznaczony na 
loteryę rozegrać się mającą podczas rautu. 
wzbogaciła kollekcya szkiców  pierwszorzę- 
dnych naszych mistrzów pędzla. Tak więc 
wybrańcy fortuny za bezcen (los kosztować 
będzie tylko 10 ct.), przyjść mogą w po- 
siadanie przedmiotów prawdziwej artystycznej 
wartości. 

Wydział „Bratniej Pomocy“ słucha- 
oczów wszechnicy lwowskiej z rozpoczęciem 
się rcku administracyjnego przypomina pp. 
adwukatom, notaryuszom i publiczności, że 
pośredniczy bezinteresownie w wynajdywaniu 
odpowiednich kandydatów na zgłaszane po- 
sady biurowe i lekeye, tak w miejscu jak i 
ję? prowincyi. Adres: ulica Chorążezyzna 

1. 


OFIARY. 


WP. Siebauer, inspektor kolejowy, ze- 
brał na wieczorku pożegnalnym, urządzonym 
d. 28 listopada br. na cześć inżyniera WP. 
Hochfilda w Przemyślu 10 zł. 65 et, na 
rzecz gimnazyum cieszyńskiego. Pieniądze te 
złużono w udministracyi (raz. Nar. 


Mody paryskie 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, 
wychodzące dwa razy w miesiącu i zawie- 
rające dodatki powieściowe oraz kroje wyko- 
nane przez najsławniejszych krawców pary- 
kich mogą abonować nasi prenumeratoro- 
sie poł cenie zniżonej 90 ct, kwartalnie, 
w60 zo. rocznie, Prenumeratę należy nadsy- 
łać d administracyi Gazety Narodowej. 


Ostatnie wiadomości. 


Politische Correspondenz donosi, że 
general-gubernator w Niżnym Nowo- 


Deutsche Ztg. donosi, że minister: | funduszów ministerstwa oświaty i Ban- 
ności w pracy ekonomicznej a zła dola się trzydniowe rekolekcye pod kierunkiem | Gazety narodowej przeciw formie i treści stwo sprawiedliwości przygotowuje re- 
;0. Feliksa Cozla T. J. i przy pomocy pro- |konkursu na szkice do okna katedralnego, formę urzędów hipotecznych w Gali- 
lecz mnszę dodać jeszcze jeden zarzut, iż w|cyi. Również zajmuje się ministerstwo 
konkursie tym nie zapodano, jak to dzieje|sprawą powiększenia liczby sądów ga 
się na całym neywilzowanym Świecie, listy jlicyjskich, co ma być dokonane przed 
jurorów, którzy nasze prace sądzić będą, Za-| wejściem w życie nowej procedury cy- 
niechanie wymienienia jurorów jest już wy- | walnej. 


Rada państwa. 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 5 grudnia. 

Na wczorajszem p.siedzeniu Izby 
posłów zakończono generalną dyskusyę 
nad podatkiem giełdowym. P. Gross 
omawiał poszczególne postanowienia 
ustawy o podatku giełdowym, doma- 
gał się drobnych zmian a wreszcie 
postawił wniosek, aby kantory wymia- 
ny uznano jako koncesyonowaną za- 
robkowość, co stać się może w dro- 
dze rozporządzenia a w ten sposób 
przeszkodzonoby, by komptoary gieł- 
dowe nie wyrastały jak grzyby po 
deszczu. 

P. Auspitz starał się udowodnió, 
że pomiędzy własnością realną a ru- 
chomym kapitałem nie istnieje żadna 
sprzeczność interesów, lecz przeciw- 
nie solidarność interesów. 

P. Scheicher postawił wniosek 
o podwyższenie proponowanego podat- 
ku giełdowego a mianowicie opodate 
kować każde zamknięcie interesu pa- 
pierami dywidendowemi na 1 zł, inne 
zaś na 50 et. Dalej wniósł ten mowca, 
aby ustawa o podatku giełdowym obo 
wiązywała już od 1 lipca 1897. 


P. Hauck żądał również wyższego 
opodatkowania interesów giełdowych. 

Minister skarbu Biliński oświad- 
czył najpierw, iż nie zgadza się z wyż- 
szem opodatkowaniem, proponowanem 

rzez pp. Scheichera i Haucka. Jeżeli 

baren zaprowadzonym będzie zbyt 
wysoki podatek, interesy giełdowe po 
prostu nie będą robione i podatek po- 
zostanie tylko na papierze. 

Omawiał dalej minister skarbu 
istotę giełdy jako targu, ażeby w ten 
sposób przedstawienia niektórych mo- 
wców, jakoby na giełdzie same tylko 
nieuczciwe interesa robiono — do wła- 
ściwych granic zredukować. 

Natomiast niedwuznacznie i stano- 
wczo wystąpił dr. Biliński przeciw 
grze giełdowej z wszystkiemi jej na- 
dużyciami. Co się zaś tyczy terminu 
wprowadzenia podatku giełdowego o- 
świadczył minister, iż nie wie czy termin 
1. lipca 1897 będzie odpowiedni. Ter- 
min ten jednak będzie dosć wcześnie, 
przynajmniej półurzędowo ogłoszonym, 
aby przez rozpuszczania fałszywych 
pogłosek o tym terminie nie zniżano 
sztucznie kursów i szerokiago ogółu 
nie wyzyskiwaąo. 

P. Noske polem.zował z wywoda- 
mi Szhejchera i Steinera. 

Izba przyjęła $$. I do 24 ustawy o 
podatku giełdowym z malemi zmiana- 
mi i przystąpiła do dyskusyi nad $$. 
25 do 37. 

Przemawia Forreger, Kramarz, łai- 
ser, Ńoske i Jspławozdąwca Kraiń- 
ski, poczem przyjęto ustawę w drn- 
giem czytaniu. 

Pod obrady przyszedł teraz wnio- 
sek nagły Russa o zniesienie stempla 
dziennizarskiego i dozwolenia kolpor: 
iaży. 

P. Russ motywował swój wniosek, 
poczem zabrał głos minister sprawie- 
dliwości Gleispach i przedewszyst- 
kiem wystąpił przeciw formie wniosku, 
mówiąc, że forma nagłości jest formą 
nieszczęśliwą. Pod względem imeryto- 
rycznym oświadczył minister, iż ma 
zamiar w krótkim czasie przedłożyć 
reformę ustawy prasowej i dodał na 
wet, że z takim zamiarem objął tekę 
ministra. Nie wie jednak min. Gleis- 
pach, dlaczego ta sprawa ma być teraz 
nagle traktowaną, kiedy było już tyle 
czasu do jej załatwienia, a załatwioną 
ona nie została. 

Mówili dalej Dipauli i Pacak, a 
ten ostatni przypemniał liberałom, że 
to oni swego czasu jego identyczny 
z obecnym wniosek przegłosowali. 

Na tem obrady przerwano. 

Wiedeń d. 5 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów na wniosek p. Nitschego u- 
chwalono prowadzić dalej debatę nad 
nagłym wnioskiem Russa, co do refor- 
my ustawy prasowej, jakkolwiek pre- 
zydent chciał, aby Izba przedtem wzię- 
ła inną sprawę pod obrady. 

Poseł Dzieduszycki imieniem 
Koła polskiego oświadcza się za na- 
głością i zgadza się na to, aby spra 
wę tą przekazano komisyi prasowej, 
nie sądzi jednak, aby ona do 8 dni u- 
porała się z nią, jak tego żąda wnio- 
skodawca. W każdym razie jest mo- 
wca za tem, aby komisya jeszcze tej 
Izbie przedłożyła elaborat. 

Za nagłością przemawiali jeszcze 
pp. Steinwender i Hauck. 


TELEGRAM Y. 
Wiedeń d. 5 grudnia. 
Wiener Zig. publikuje sankcyę usta- 


grodzie, generał Baranow w najbliż-| wy © organizacyi sądowej i o utwo- 


szym czasie zajmie w miejsce Orżew- 
skiego stanowisko generał-gubernato- 


ra w Wilnie, a generał-gubernatorem w, 


0- 


Niżnym Nowogrodzie zostanie b po 
t 


licmajster Warszawy, obecnie prefe 
Petersburga, gen. Kleigels. 


Leczniczy Koniak tokajski (polecony przez znnajakomitszych lekarzy) 


flaszka 90 


eb. 


Wódka ziełowa „Kneippówka”* (ks. Kneippa) flaszka 75 ct. 


rzeniu sądów przemysłowych. 
Wiedeń 5 grudnia 
Fol. Cor. donosi z Konstantynopo- 
ls: Firansowy stan Turcyi staje się 
coraz krytyczniejszym. Niedawno te- 
mu Porta była zmuszona sięgnąć do 


ku rolniczego; teraz musi sięgać do 
stojącej pod zarządem duchownym 
mahometańskiej kasy sierocej. W ko- 
łach tureckich sądzą, że jeśli się Por- 
cie nie uda w najbliższym czasie za- 
ciągnąć jąkej pożyczki, będzie musiała 
okroić gwarancye procentowe kolei 
żelaznych. 
Budapeszt d. 5. grudnia. 

Studenci medycyny urządzili de- 
monstracyę przeciw profesowi Kovacso- 
wi, żądając jego usunięcia. Polieya ob- 
sądziła klinikę. Jeden wyższy urzędnik 
policyjny został znieważony. Studenci 
postanowili wnieść do dekanatu skargę 
na Kovacsa, iż przy rygorozach zbyt 
ostro egzaminuje i żądać jego usunię- 
cia. Dekanat stara się nakłonić Ko- 
vacsa do zasystowania wykładów aż 
do rozpatrzenia skarg studentów. 

Bukareszt d. 5. grudnia, 

Nowy gabinet przedstawił się Izbie, 
oświadczając, iż starać się będzie 
przeprowadzić jak  najrychlej pro- 
gram stronnictwa narodowo - liberal- 
nego. 

Bukareszt d 5 grudnia, 

„Agence Roumaine* donosi z Kon- 
stantynopola: Z powodu, że rumuńska 
ludność Macedonii jest równie samo- 
dzielną jak inne narodowości Turcyi, 
nakazał sultan, aby sześciu młodych 
Rumunów, poddanych tureckich, umie- 
szczono i kształcono w szkołach  suł- 
tańskich i tam się do służby publi- 
cznej sposobili. Minister oświaty o- 
trzymał nakaz, aby natychmiast speł- 
nił ten nakaz, który też bawiącym w 
Konstantynopolu delegatom ludności 
rumuńskiej zakomunikowano. Akt ten 
życzliwości sultańskiej należy przypi- 
sań wiernemu i lojalnemu postępowa- 
niu ludności rumuńskiej w Turcyi. 

Berlin d. 5. grudnia. 

W procesie Leckerta zdarzył się 
podczas rozjrawy wczoraj senzacyjny 
epizod. 

Lützow zeznał, iż otrzymał od Lec- 
kerta informacye, które następnie w 
poniedziałek świalu ogłosił. Komisarz 
kryminalny Tauch przyjął tę sprawę 
przyjaźnie, cieszył się z opublikowa= 
nia i powiedział, że powiadomi o tem 
wiedeńskiego ambasadora Eulerburga, 
aby udowodnić jak Marschall przeciw 
Bęc intrygował. Tausch sklonil 
Idalej Liitzowa do sfałszowania kwitu 
na imię Kukutscha i posługiwał się 
nim do wielu intryg. 

Komisarz kryminalny Tausch za- 
przeczył prawdziwości zeznań Liitzo- 
wa i przyznał tylko, że odnośny nu- 
mer pisma odesłał w poniedziałek do 
Eulenbgrga, którego poznał w Abazyi 
i któregnu winien jest wdzięczności. 

Dokumenta jednak znalezione w 
mieszkaniu Liitzowa mówią co inne- 
go i zdaje się, że Tausch jest skom- 
promitowany. 

Sekretarz stanu Marschall po ze- 
znaniu Litzowa wyraził się niekorzy- 
stnie o Tauschu, 

Nadprokurator zaś oświadczył, iż 
wczorajsza rozprawa przyniosła nowe 
wiadomości i prawdopodobnie oska- 
rzenie będzie musiało być rozszerzone 
na Tauscha o podmawianis do fałszo- 


wania dokumentów i o obrazę amba- 
sadora E alenburga. 


Rczprawa został odroczoną do po- 
niedziałku. 
Wiedeń d. 5. grudnia. 
Ambasador Eulenburg publikuje w 
N. W. Tagblatt oświadezenie, iż mię- 
dzy nim a Tauschem nie było żadnych 
ani bezpośrednich ani pośrednich sto- 
sunków i że nawet odmówił Tauecho- 
wi audyencyi, o którą tenże prosił. 
Berlin d. 5. grudnia. 
Zaniepokoiła tu wiadomość, że w 
angielskisj Izbie posłów znmierza sir 
Howard Vincent wnieść projekt usta- 
wy. aby sprowadzano z zagrunicy to- 
wary nosiły tylko cgólnikowy napis 
i foreign made (wyrób zagraniczny) bez 
wymieniania kraju z którego pocho- 
dzą. Ucierpiałyby na tem głównie wy- 
|roby niemieckie. 
Hisubnurg d. 5 grudnia. 
Proklamowano strejk generalny. 
Kiel d. 5 grudnia. 
Pancernik otrzymał roz- 
kaz odpłynięcia do Filipin. 
Kairo d. 5 grudnia. 
Prasa przyjazna Anglikom wystę- 
puje przeciw wyrokowi w sprawie za- 
liczki na wyprawę dongolską i doma- 
ga się ustanowienia efektywnego pa. 
nowania Anglii w Egipcie. Zapatry- 
wanie takie ma istnieć także w kie- 
rujących angielskich kołach. 
Paryż d. 5 grudnia. 
Rząd oświadczył w komisyi cłowej, 
iż proponowana premia od wywozu 
cukru jest za wysoka. Komisya obstaje 
jednak przy swojej propozycyi. 


Vai u 
„Kaiser 


poleca najlaniej Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 3. 


Jedynie do nabycia w drogueryi 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża. 


Paryż d. 5 grudnia. 
Półurzędowy Temps podnoszące gło- 
sy pism rosyjskich o podróży Faurea 
do Petersburga, oświadcza, że odwie- 
dziny Faure'a należą do rzeczy za- 
mierzonych i możliwych. 


Wiadomości giełdowe 


— Wiedeń 5. grudnia. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowana na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 36550, węg. zakład 


Dr. Zygmunt Gembarzewski 


b. asystent prof, Rokitansky'ego 
w szpitalu ehorób kobiecych w Wiedniu, 
b. operator kliniki położniczej prof. G. Brau- 
na w Wiedniu i kliniki chirurgicznej prof. 
Wóliera w Gracu, po studyach na klinikach 
prof. Leopolda w Dreznie i Olshanzena w 
Berlinie, osiadł we Lwowie i ordynuje od 
godz. 3—5 po południu. 
Dla ubogich bezpłatnie od godz. 9—10 rano. 
ul. Jagiellońska 1. 7 I. piętro. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6, Grudnia 1896. Nr. 333 
Lekarz chorób kobiecych i aknszer |Lekarz chorób kobiecych i akuszer |nia zagubionych lub uszkodzonych kamyków 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagła we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika 1. 22 od 3—5 popołud, 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie. 


Najlepszy podarek na gwiazdkę dla dzie- 
ci. W przeciągu ostatnich lat dziesięciu zje- 


każdego czasu nowemi, same zaś skrzynki 
powiększać można systematycznie 


kupywanie skrzynek dopełniających. 


przes do- 


TEATR Hr. SKARBKA. 
W niedzielę dnia 6 grudnia 1896. 
Początek o g. 8 popołudniu, 


„Żołnierz królowej Madagaskaru“ 
farsa w 3 aktach Stanisława Dabrzańskiego. 


Wieczorem : 


„Czarodziej z nad Nilu“ 


b 
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BE" Lwów, 1894 wielki: złoty medal. "Faq 


Przyrządy 00 młocari parowych, 


jalzoteż 


lokómobile i młocarnie 
eszysikić inue rolnicze maszyny i narzędzia 


za 


kredytowy 4083'--, anglobanki 153 50, a : 
lenderbanki 246:50, koleje państwowe Dr Józef Zakrzewski dnała sobie wśród wszystkich zabawek i opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu r 1 
354'25, elbethal 274:—. akoye tytonio- i gier dla dzieci jedna z nich poprostu ol- | j j wy 
we 14450, alpiny 86-10, w i paywas iroli studyo specyalne w Ius- | brzymią wziętość, posiada bowiem, pomimo SL. specyalnie do Ho Warunków upra 
48 80, unionbanki 288:—, rubl —|pruku, Monachjum i Wiedniu w klinikach |swej skromnej powierzehowności, nieporó- i k za j 
jon pan muile j128 prof. Ehrendorfera, Winckla i Chrobaka|wnane zalety, które jej trwałą zapewniają Ptolomeusz XIII P. eyi astosowane 
osiad? we Lwowie i ordynuje przy uli- | wartość. Zabawką tą są kotwiczne skrzynki Bisgurnłagjega GE p. Ya 4" 
cy Słowackiego 1.5, 1 piętro od 3. do5|budowlane firmy F. Ad. Richter & Ska w| Optra jego córka pna Bohuss 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 grudnia, 
Hotel Żorża. Z. Romańska z Wołynia, 
J. Piniążek z Dembicy, T. Fedorowicz z 
Klebanówki, M. Oichocki z Podola ros., WŁ. 
hr. Dzieduszycki z Jezupola, Wł. Haller z 


Dla ubogich od 9 do 10 bezpłatnie. 


Praktyczny podarunek świąteczny. 
Pięknym i odpowiednim podarunkiem na u- 
roczyste sposobności jest portret naturalnej 
wielkości, który jest zarazem ładną ozdobą 


Krakowa, K. Jasiński z Bełzca, E. Kassner pokoju i trwałą pamiątką (także po umar- 


z Wielkich Mostów, A. Franken z Belgii. 


Znakomitym wynalazkiem , szozególniej 
dla kościołów wilgotnych są 


niezniszczalne 


Stacye drogi krzyżo * ej 


biegła 


Posmakuj 


Nanozycielka Polka, dyplomowana 


łych). Takie portrety wedle nadesłanej foto- 


| gratii wyrabia istniejące od r. 1879 w Wie- 


dniu, II. Praterstrasse 61, atelier p. Sieg- 
frieda Bodaschera. (Patrz dzisiejszy inserat). 


Wiedniu. W naszych czasach, gdy w tech- 
nice wszystko raźno się rozwija i postępuje, 
uważamy za rzecz nader ważną wpajać 
dzieciom poczucie piękna, a do tego nadają 
się najlepiej co do form i kształtów wykoń- 
czone wzorki, poczynając od najłatwiejszych, 
a przechodząc stopniowo do coraz trudniej 
szych. Kamyki, wyrabiane nader starannie, 
umożebniają dzieciom łatwe i pewne stawia- 
nie budowli. Ważną „aletą skrzynek tych 
jest ich trwałość, jakoteż możność zastąpie- 


UMIGSZCZECJA 


zupełuie w francuskiem, niemiec- 


Biuro Impressa doo i: 


Wakuja posady : || Na 


1294 


jlepsz 


Kikaczki, prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogucki 
Obeliska | oficerowie pni Bronikowska 
Mumfia > korpusu pni Michlewicz 
Hieroglifia] amazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan lzis _ p. Patiuszenka. 
Rzecz dzieje się w Memfis. 


Początek o godzinie 71/, mej wieczór. 


u Pierwszej Wegierskiej Spółki Akcyjnej 


dla fabrykacyi maszyn rolniczych 
w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


| 
nejznakomitszej konstrukcji, najlepiej | najtaniej wykonane 
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emaliowane w ogniu ma oynku, kiem, naukach ścisłych i muzykalna. D łe” PAR RGŚ k Na SK Eiaa bardzo czarne obuwle, świecące i trwałe, || (przedtem S$, MILIKOWSKI), Lwów, Rynek 1. I4. 
w ramach zwykłych, gotyckich i romań | Nauczycielka Francuzka (Pury- ) Ha Ch MISLTZA (buchhaltera) 1. =: y a . wyszedł 
skich, wyrabiane obecnie w Paryżu, przezŻłnka) doskonała w muzyce. ©) Kontrolora wykształconego i re, Fern olendt a czernidło do obuwia, 
ok, m. = wiej nadwornego l a Szy oori Wiemki, z rozmaitym | praktycznego rolnika. A yy. dla jasnego obuwia „ETUMOBZSTA* 
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w Krakowie 
otrzymała jedyne zastępsiwo tych stacyj 
na calą Poisi: proesyła na żądanie chę- 
tnie jedną stację na oku À objaśnia o 
cenie, ktora jest varzo umiarkowaną. 


A 


DROGE OGLOSZENIA pn ! et. od wyrazu 


ATARNIE stajenne , na'towe i olejne HORLEPIAN krótki tanio, pianino za 
i „uw arnie pe g'tówkę lub w zamianie za fortepian 
wozówe para po złr. 6-—, 6'70, 3:50, 8'50|polaca Karol Marecki (storszy) ulica ba 


po złr. 180, 4— i 250. Luntnie qo-|' 


pod kiernnkiem nauczycielki 


w Paznan u, św. Marcin 63. 


KOCZGROWSKIEJ 


Prawnie zastrzeżony. 


Patentowan , 
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Skład główny: Wien, l, Schulerstrasse 2l. 


Wszędzie do nab;ela. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw należy 
653% 


bacznie uważać na moje nazwisko 


MME. Ee a” um «b M «a ma l GG. 


|Łyżwy: 


Zamówienia przyjmuje powyższa księgarnia, 


A 
sidt 


Najwięcej pożądany podarunek na Gwiazdkę 


Ozdoby z granatów! 


garnitury od 3 złr. i wyżej. 
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U ; sh pry M A - x tawidw ereur*, „Holvetia" rimeeg“ zwy! e 3 3 n Ż6u a k - an ne 
ysprze zh jowskiego s+ wszędzie do nabycia. a NET R gw n MS ean z ermit kai Jens : e IA 3% = RSA A I. 1. 
Dywanów, Firanek AR „Baltia" niklowaue, szerokie noże , a „ 5— 7 » 


Portjer, > t j j| franco. Także za pebraniem poeztowem. 
Chodników, Kap, Serwet, Para 1.000 ŚR ara aLakiE, fe z 
wanow, Gobelin, Maskat, reszteb |*yżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów 
Materyj m blowych, Piuszów, Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 
Haf:ów różuorodnych itp. w o- 
sobnym lokalu obok mojego| Do nabycia w księga niach podręeznik 
magazynu plas Halicki J 2 naukowy pedagoga Reussnora 


oleca 


A. KRZYSZTOFOWICz |9ś0 MO UCZEKR" 


Polsko-francnski z objaśnieniem wy- 
mowy i akcentowania (kurs I. w 13, a 
kurs II. w 24), razem w 87 zeszytach 
(zęść Praktyczna i w 10 zeszytach gra- 
matyka francuska, raz m w 49 zesz., 
każdy po 22 ct. Numeracya zeszytów idzie 
zolejno od 1 do 47. Na zaliczkę pocztowa 
wysyła się tylko 20 lub przynajmniej 16) Dru karni ezeionkowa z bezpłatną maszyn- 

zeszytów. Skład główny w Księgarni |ką i szezypezykami, do drukowania tame- 


syf ; mu mniejszych pism, nadaje się bardzo 
G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. mka pea Aby 


PODAREK NOWOROCZNY. 


Paski do łyżew jeina para > b 


poleca PIOTR CHRZĄSTOWSKI hande?! żelazny 


we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). © 


C. A. Stanek jun., Reichenberg. 


Qdsprzedającym udzielamy opustu. 


Oryginalna amerykańska kauczukowa 


Drukarnia czciorkowa 


i jakoteż stampilie i pieczątki otrzy- 
mać można wprost od 
fabrykanta 
stampilij i 
czelonek 


ZYWBCKA FABRYKA SUKNA 


„sBzguckEi, cessuth, ITarmoczi* 
(poczta i telegr. Żywiec) 
(wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto: 
sukna gładkie dla Duchowieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
|Szkół, Sokorów, Strmże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. Pa 
korty, szewiotv, palmerstony it. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d, uznane przez 
znawców jako wyrobione 
z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie. 
Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 
wara w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może . 


l 
Udznaczene na Wystawie krajowej w r. 1893 dy- 
plouem honorowym c, k. Ministerstwa bandin, 


Kraj. Towarzystwo tkackie 
w IKioŚnie 


Sas. P. T. tutlicarcei enoje czysio 
1e <davne i «Gboeci, 1ęcznie thane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od nejęrubszych do uajciejiszych web 


[100 do 300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkłsdki ka- 
pitału i ryzyka, przez sprzedaż pra- 
wnie dozwułonych losów i papierów 
państwowych. Zgłoszenia pod: Leichter 
Verdienst, Rudolf Mosse, Wien. 1224 


nm SENS 
ORIC:TYPEN-ANZAHL N? 


A Wien. : 
J. LEW LN EUNE | 


polec 


Aot | 
I © Ą= 
Y p 
3 : r 
oi 4, y 
LM Firag 
aa P poe 
m je 2 
b oai 
w w 


e ZE EYE 
ZE TY ÓW Kaan] 


e a a i , 4 
Z 80 czcionk. zł. 1:20, z 130 ezcionk. 2 — 1 BIELIZNE SU'OŁOW 4. z pierwszej roki: 
Na św. Mikołaja i na drzewko atiti RZA SE ABRDEEC O 
oraz dostar 


<= Skzładach głównych: i 


1) We Lwowie w skladzie fabrycznym na Galieyę wschodnią i Bukowinę 
w magazynie sukne i towarów wałuiauych modnych firmy B. Mikuliński & L, | 
Krekowski na placu Maryackim, hotel Žurka. 

2)W Krakowie w składzie fabrycznym na Galicyę zachodnią (kierownik 
p. S. duyrakowsk:) w Hazsrzą krajowym na ulicy Wiślnej i św. Anny. i 

31 W Nowym Sączu w składzie fabrycznym, w domu Wp. Baczyńskiego - 
przy ulicy Jagiellonski-j (kierownik p. Chełm niki). > 

4) W Stanisławowie w skłudzie fabrycznym na obwód stanisławowski * 
ikierownik p. M, Sierakowski) przy ul Kuznierzowskiej, dam Wgo Dankiewiecza. ~ 

Sklady te sy w stosunku z najlepszymi kraweami miejseowymi , ktorzy gobo- 
wiązali się wykonywać rebury według cen możliwie umiarkowanych. x 

Fabryka kupuje od producentow wełnę krajową i prosi o oierty. 


PoduBzeczka na farbę: 


_ poleca 39-ciokrotnie premiowana wielkość: 6544 30 ot, 91455 40 et. 
17 60 168 9 . 


LJ » p v a k 1 i y 
Fabryka parowa pierników H. Czyńskiej | ror sosafówiedni'yczyimaj rapowiit 
A : Ę Obszerne cenniki wysyłam gratis i franco . 
przedtem L. Czyńskisgo Agentów psszukuje się. 
swe składy bogato zaopatrzone 1287 


w pierniki i figurki | 
we Lwowie przy ulicy Halickiej 8 i przy ulicy Akademickiej 
w Krakowie Sukiennice 23. 


Wyroby fabryki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach korzennych. Wszelkie zamówienia wykonują s.ę odwrotną pocztą 


Materyały na wyprawy ślubne. 
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta talo- 


graf i stacya kolejowa w miejscu). 
Próbki i cenniki na żądanie odsyłamy franco i odwrotną pocztą. 


b 


Tylko zir. 3 


Najstosowuiejazy podarunek na 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu, i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników i pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń, I. Seilorstiitte 2. 


E | 0 SAMA |. SZORERK ZZA” | , 


M a Najlepszy francuski kę RI 
WUJ L (a 
RĘKI NT tn 


| papier cygaretowy , 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


Naczynie kondensacyjne 


Pierwsza austryacko-węgier, €. I k, uprzywilejowana fabryka skrzynek budowlanych s“ < (Condenstopf) 


Kantor i skład; I. Operagasse 16. Wiedeń, Fabryka: XIII/1 (Hietzing). 
Rudolstad (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 215 Pearl-Street. 


dociągowy (hrdraut) "Pompa tłoczącu 


mye: = tę ŻE najsilniejsze naturalne żelazne i mineralne wody Bo s Reuther å 
< E Z. m ; ` Sd 
Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: R HK m5 _ zalreane przez najpierwsze powagi lekarskie na : pp : z i 
r ; siis z || niedokrewność, blednicę, choroby skórne, nerwowe i kobiece, malaryę etcjf à Aiia w Wiedniu, Elisabethtsrasse Nr. 26 œk 
=! : N 
renty państwowe, listy zastawne, akcye, Portrety naturalnej wielkości Picie wody trwa przez cały rok. 1042|4 E dostarczają poł gwarancyą: Pe | 
i każdej nadesłanej fotografii. Termin Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach. oh , "Aa | 
losy, monety zagraniczne zd u Bo T ae |-- > | 
po najumiarkowańszych cenach pewnione. — Ek y zwracam nie |= pm ge A Ś E | 
i SARn : ; BD KĘ (a, 
Polecamy . TE tad zu A Jak poraze anig wiadomo, są R:chtera i È a i en iy sf 
z ~ a Z. P ! Ep7 Tne ki biog] > o 203 30- 
EP O MMES W Siegfried Bođascher ||| [Oleje SKTOJNKI DNÓORIAIO A a e a | 
: NE 3 A Wien, Il., Praterstrasne 61. G % e a R = z ów 4 ye z 
na losy do najbliższych ciągnień. dla dzieci najmilszą zabawą. > a>, i og Te S f- 
m E Są one jedyną zabawk która uwagę dzieci 3 TTN I" í Ez STH: = 
ORYGINALNE LOSY Pm MT) trwala Aiae, à która nić EL jż po kilku = 4 g A - = 4 i = 
pojedyncze lub grupami ra spłaty miesięczne jak najtaniej; po gg dniach rzucaną do kąta. Są ono dlatego najtan E WAS twą PRETT : AL 
: i i alaży sia i Ą szym podarkiemt, a dla ich wychowaw«zej Wy- = a tr E A e ` 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. AW JOEY ać T E a $ A 47 | E : a 
i j zem dajprzedoiejszym podarkiem, z x TEE- Wentyl 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany TOR M. RER L Sop- z à Ti hiar i E 
SER szego, co dzieciom jako z.bawkę i śro- = a z. 
dek rajęcia podarować można. z z RZ x_ i 
SCHELLENBERG U KREY 1 Nabe je mi po, cenie 40, 15, 90 S ' ER 4 ść = 
BR: ct aż do 6 zir. i wyżej we wazystsiu > Z 5 3 c 
Lwów, plac Kalicki 1. 9 | lepszych sklepach z zabawkami, a na do- É Sa w 
ALE Fi ETET - wod prawdziwości zaopatrzone są marką Z TA < a 
AEN ONE EEY RA ochronną Kotwicą. Wszystkie skrzycki ty „= —- 
i m : sx budowlane bez kotwicy są mniej warto- : SEEDA EN j: pS "R 
ściowemi naśladownictwami, które króko i węzłowato vdrzucic ual-ży. No- [7-5 Jig co i z 
wy bogato ilustrowany ceanik wysyłają na żŻąłanie bazpła:n:e i faneo | żę FL i A) y =- 
j kis ET e r A piali 
IE. Ad. Richter Æ W ka K | DT rai, W: © E 
J 


Wiercenia głębokie dla instalacyj wodociągowych. 


Do nabycia w handlach delikatesów i 
drogueryach. 


TANIE 


MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


SPYTENA JERRY È ż 


Tp <YDO""".-. RZOPNCY Te EER 
>a p -- Nd - = 


otrzymał w wielkim wyborze 


i poleca po cenach najniższych 


£ GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6. @rudnia 1896. Nr. 339, 


WA 


"Wiedeń, VI. 
Mariabilirgtragsę M. Bl- 


sutereny, parter, mezanin, I. piętro. 


Modna materya, podwójnej szer. . 3 . metr 13 ot. | Cheviot-Nenveantó, czysta wełna, 115 ctm. szer. . + pn zł. 120| Flanelleoton 5 P a ; z 4 : . metr 18 ot, 


“a Modna dobra materya w prążki, podwójna szer. |. .  „ 18 „ | Crópe Anglais, czysta wełna, 120 otm. szer. . + n » 120| Barchan ; : : s gc» = = 
== | Pólsukienko doskonały gajunek s ; . „ 26 „ | Anglelska najlepsza czysto wełniana, modna materya Tennis-Flanele, w najlepszej jakości : ` ; A » 24, = 
aa E Modna materya . > ) f 3 30 , 120 ctm. szeroka |. n p 145| Himalaya Flanrlleoton E h 3 t noża pk 
.3E Materya weł fana c r ą r c metr 30 i 36 „ | Dalej modne materye we wszystkich deseniach i kolorach Najnowszy barchan à z Ze US 
= Crópe-Cammgarn, podwójna szer. š e . metr 38 , 120 ctm. szerokie, metr po złr. 1°40; 1:60, 1°70, 1:75, 1°95, 210, | Dalej barchany i Flanellcottone, metr po 29, 30, 32, 35, 40, 45, 48, 
=E Szkock* materya modna z E podw. szer. : Pi = JA a 2:50, 2-60, 2:65, aż A i t. a it. h 24 i 52, 55, 58, 60 ct. $ a5 
Wodny Chevriot we wszystkich kolorac A . n n 45, aterye na czarne snknie, gładkie i modne, w każdej cenie! f naj 
= Fosio- orlat raye Ly wa a . . n w n N d e b JED W ABNE MATERYE = 

-y zysto weľniana, modna materya, Po w. szer. ; A » 3 adz czajin W ór = 
.= i Crópe Cammgar", 120 ctm. szer. . . - : 2 róę - t h. d = =r 
-= || Diagonal Cheviot. podw. szer. : > 58, |W Ma eryac o prania Jedwabna Mida faconne, bardzo dobry gatunek metr 75 i 85 ct. 
=) Sodna, dobra wełniana materya, podw. szer. 5 è . „ 60, Czysto jedwabny, czarny Brocat, metr po ct. 85, 95 zł. 110, 120. 

3 Angielska modna maierya, 120 cm. szer. Š : » 50, | Bośniackie přőócie»ka w pięknych deseniach, jasne kolory metr 16 ct. 1:70 i 240. A 
= | Cheviot 120 ctm. szer. . - . ~ 63 „ | Lewantyna w pięknych kolorach : . metr po 16, 22, 26. -32 Satin de Chine faconne, czysty jedwab : : . metr zł. 106 E — 
= Cróp Chev'otine, podwójnie szeroki ó . n 65, |Franevski tatyst . . > metr po 26, 30 48 „ | Pongis w najnowszych deseniac, czysty jedwab ; „ 85 ot. E = 
"ZDH] Diazona! damskie »ukno, 120 ctm. szer. s metr 70, 75 i 85 n | Pika w desenie : - „metr po 30, 85, 36, 40, 45, 48 58 „ | Czysto jedwabne, modne matery*, w prześliczn. deseniach „ zł 120 E 7 
= Mobatr, 120 ctm szer. . c c . metr 80 „ |Atlas Satin . . $ c . metr 31 ct.| Czysto jedwsbnu materya, w d'seniach wybitnych . metr 68 i 86 ot. = 
ma || D bry na;nowszy Chevi t, 120 otm. szer. : » 80 „ |A'łas S»tin . . . . . : . 36 „, | Modne czys o jedwabue materye, w wielkim wyborze, metr po 1'35. E => 
== ff Cammza'n, we wszytkich kolor., czysta wełna 120 otm. sz. 5 = » eee o A . . . š . „metr po 40, 54, ne ss F Baa 1 i 47 140 i 150, = 

A Arpielska mo terya, 120 ctm. szer. . . n uenemir Satin . . metr n ajlepsze jedwabne materye, w najrozliczniejszych gatun- 

aies fryta AA materya 120 ctm. szor. metr zł 1-— | Białe a-'onr batysty, w bardzo pięknych deseniach, metr po 22, 28, 32, kach, deseniach i wyrobach, metr po złr. 155, 1:40, 8:—, 2:60, ESA 
Diagonai-Chevivt-Cammgarn, czysta wełna, 120 otm. szer. „  %Wet. 42, 45, 48, 50, 52, 58, 80. 85 et. — złr. 1'10, "120 i ta d. 260, 3-20, 3-30, 350, 3°75, 3-90, 6:90. M - — 


Dla prowincji duże „gwiazdkowe“ kollekcye próbek i bogato illustrowane „gwiazdkowe“ žurnale na żądanie gratis i iranco. 


Bulion 4a 1 Z OZIGZZNJ| ka Ep © małżeństwie | 


rzez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 
srzedniejszy 


UOR "ga | "życiu towarzyskióm PIerWSZJ dom wysytkowy towarów modnych | jetwabnych 


a s przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła z = 

s em złr 1'75 markami pocztewemi. á : > 
St. Markiewicza iea renn aoi wo. A 
sza Lwowie, w Rynku I. 42. aj 
Papier jedwabny, papier krepowy á T, 


« 5 jakoteż wszelkie aai 
Chodniki en LEA PERAG OGTT GS "Pr M Ilu 
Erier) Wien, XILI/5 und Schlüchtern., | 


kokosowe i ceratowe, ark Cassel. Najniższe cony przy sprze- | 


» + © y o 
- ~ Asiy hn ej i drobiazgowej. Najlepszą 
„dł ia dla sjentów i nauczycie- | 
rińoleużma, bn simini mad ] | | | 
p o rodzaju w wielkim wyborze. Proszę żądać j N Y j 
Prześcieradła nowe ilustrowanych cenników gratis i franec. 


Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 


poleca t u d h ł a u m u 
W materyj modnych, wełnianych, jedwabnych i do prania 
W. CZOPP ADOLF KAMPEL yj modnych, wełnianych, j y p 
Lwów, Żółkiewka 1, 2. | LWÓW, l. Karola Ludwika 29 znacznie niżej od cen fabrycznych! 
Cenniki odwrotną pocztą. in tonini ni ia ' . 
———oZ Mada taniej nić wsadi kolorowe materye wełniane: 
; ; b tlandzki, wapno 
Am, wyroby steingutówe Cheviot miroir, trwałe, pea” +. 2... 1 metrct. 20 Orion, niezwykła nowość s : „||. 1 metr ct. 65 
Dr. Rosy Balsam i cementowe, cegły i płyty ognio Fritzi, włoch. cheviot . . (ao ORT | "PFZ Reppo, czysto wełniana mat. letnia |. „|Ś 1 , „ 6 
i REP, wa. EO Lorrison, prześliczna nowość . . F.ząPĘ” A fs. 38 Lustre, w drobne groszki, specialitat E 1, , 6 
żołądkowy my daw ts dnia Ao Crćpe armare we wszystkich: kolorach OPEN EE 7. PR | Granite we wszystkich modn. kolor. Nowość ? = l g;, 08 
z apteki ei Sb was cement drzewny Mac kinley, efektowna nowość . . := Wo, +... 88 Drape franco-russe specjal. marka 120 em sz. = 1 „ ,„ 2 
8. FRAGNEBA W PRAD:E f(Holzcement), Karbolinenm, narzę- Eccosais Lighiife, najulub. artykuł sezonowy = 140: «5943 Tifiis, tega materya zimowa . . EB, B+«ż 4 „SiE 
dyski BO "r de ooh dzia, jak w ogóle wszelkie || Circasienne, na wszystkie pory roku a 4 „gó 46 Frolhetta, dobra ang. materya 120 em. sz. |" 1 r 80 
r rt s ideę ri keeren Nadzwyczaj senzaoyjne: Franc. voiles 1 m. 48 ct., bardzo obfity wybór próbek: 
Przestrega. Telefon Nr. 460. 3 34 La Czarine, ciężka materya na SPY PA -g 1 metr et. 50 Coating jaspe, najcień. kamgarn 110 em. szer. f metr ct. 85 
kakaowe IDamentach, świetnej jakości X | SE. 4 ox 188 Nansen, piękna materya zimowa 120 cm. sz.. . A „ , 90 
raj taca a Cheviot Etamine, ostatnia nowość . S 1 „ „ 56 | Soleil, kamgarn we wszystkich barw. Aa szer. 1 , „ 100 
loną markę ochronną. Transmis e Ganache, nadzw. elegancka, ostatniej mody JE A” 137480 Adria, dawniej 2:20, 120 cm. szer. . . 2-01 -,975 MO 
a rz) Monte Rosa, angielska nowość . . . 54.200 3720000 Crćpe mohair, ostatnia nowość 120 em. sz.. . 1 „n p 130 
; WY BE oczone, że zwykłemi lub też Sell 
Apteka B. Fragnera ferii, tryby iowiowa': samodziata- CRAIDD REVE SKTEAÓNŃ 1865: 
: oym przyrządem do naprężania, tanio do 
l „pod Czarn lem“ bycia u Maxa Goldmanna, Praga-Smich . : = - A s l 
Praga, Kinsite ię Sprerzase. ||- ij irae wyk T À Nadzwyczaj eleganckie modne materye, dawniej zł. 1':0 do 4 — obecnie zł. [IO do 150 za metr. 
SERA mału 10 pad etz | zy C ł = t 
pocztą o 20 ot. więcej. pzy w Dr. a "Mól © ocz Zarne we niano Ma. erye: B 
Wysyłka pocztowa codzi 
S keye ii ( rozdrażnieniu systemu NETWOWEQO Armure Urćpe, podwójna szerokość . . . . f metr cnt. 35 | Lustres façone prześliczne wzory . . . ll metr ct. 60 
monarchii. KŁ. Wolna A dho A w akae Serge imperial, marka specyalna . . 1 » 50 Cachemire . . . . . ct. 30, 45, 60, % 1, , tio g 


Facones . . . . . . . f metr ct. 35, 50, 55, 60 do 100 Kamgarn, czysta wełna, 120 ent. szer. . . . ct. 110 -180 


MATERYE JEDWABNE: 


pocztowych. 7563 
Curt Rõbər, Brannsohweig. 
N. Stinga Wiedeńskie 1172 ; 


PIECZY W BA A 


- Surah princesse, w prześliczn. barw. wieczor. metr. ct. 73 Taffetas uni, tęgi gatunek RER: „| 8 ct. 130 

Su i eain. zlo w SDE siena, Siellienne damascć prześliczne wieczorne toalety 1 „  „ 785 | Merveilleux, wielki wybór barw . . . « . . . | E „ 130 

Scan się e cze, Liniment. Capsiei comp. Pongis imprimé, najnow. desenie senzacyonalne A „ . „ 75 | Surah rayé, prześliczne zestawienie berw . „| 2 „ 115 

nak, dlatego toż RE Ok nę z 6 Czarne brocaty, czyty jedwab . . . ct. 180, 150, 120—110 | Taffetas qnadrilić, (haute Neuveautćs) . . || p n 130 

SIę, kaide zodsoy, Góral zające Ii o oce Polntilie, prześliczna nowość, czysty jedwab . A metr. et. 115 Brocat damas, najnowsze wykonanie, ct. 160 do | 2 „ 130 
N 

Sk od 10 padalsk (po 30 a) aa "NĄ u a. Gy Chines, wspaniałe wzoty, znacznie zniżone, obecnie í , „ 85 | Gładki czarny jedwab, ct. 175, 150, 130 3 „ 100 


się franco. Wyborny chleb e 
N: Sting! & Neffe RE gg 


powszechnie ulubionego środka 


domowego należy zawsze kró- 


tko a węzłowato żądać: K- f] 
=- eJ E OOM Richtera Liniment. z Kotwica“ 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kos acki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


